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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 21.  Kwietnia.

N .  P an  dy m i s s yo n ow a n em u  Genera ł  - P o r u ­
czn ikowi  H o f f m a n n ,  order orła c ze r w o n e g o  
l .  klassy dać raczył .

W ia d o m o śc i zagraniczne.
F  r  a n, c y a *

Z  P a r y ż a ,  dnia 14. Kwietnia.
Cry tamy w M e m o r i a ł  b o r d e l a i s :  P i e r ­

wsi  na po mkn ę l i śm y  o  f inansowych  układach  
w Madryc i e ,  i d on ie s i en i e  nasze teraz urzę-  
d ow n ie  po twierdzone  zostało.  T e r a z  w ię c  m o ­
ż e m y  także d o n i e ś ć ,  źe  Hrabia T o r e n o  i h i ­
s z p a ń s k i  pierwszy Mini ster  w przekonan iu ,  ź e  
kredyt Hi szpan i i  ściśle z kredytem Portuga l i i  
p o łąc zon ym  być  p o w i n i e n ,  używal i  wszelki ch  
s p o s o b ó w  do sk łon ienia  bankierów,  zawierają  
cych  teraz pożyczkę  z H i szp an ią ,  aby i P o r -  
tugal ią p i e n i ę d zm i  wsparli .  W i e m y  z  p e w n e ­
g o  źr ód ła ,  źe  pożyczka D o n  Migue la  ma być  
przez  tę n o w ą  pożycz kę  l ikwidowana.  Skła-  
niają s i ę  szczegó ln ie j  do  tej of i ary,  aby zado-  
syć  uczyn ić  ż y c z e n i o m  A us t ry i ,  która tylko  
p o d  warunkiem uzn an ia  pożyczk i  M ig u e l o w -  
skiej s tósunki  dy p lom atyczne  z gab ine tem por ­
tugal skim przywróc ić  zamyśla .

Z  d n i a 13 .  K w i e t n i a .
( Z  G a z .  V o s s a .) —  Dzisiaj  tu gruchnę ła  

w i e ść ,  źe  P ose ł  rossyjski otrzymał  depe śze  
z  n i epokojącemi  w iado moś c iam i  pod  w z g l ę ­
d e m  stanu zdrowia Cesaiza,

O  o b e c n e m  p o ł o że n iu  spraw hiszpańskich  
kreśli D z i e nn ik  Sporów obraz następujący:  
G e n e r a ł o w i e  D o n  Carlosa rozwijają w tej chwi l i  
wielką cz y nn o ść ,  ale u si ł owan ia  ich ,  jak s i ę  
zd a je ,  w tym roku równie  żadnych  n i e  w y d a­
dz ą  sku tk ów ,  jak w roku ze sz łym.  I ch  wypra­
w y  n igdz i e  s i ę  n ie  powiodły .  Korzyśc i ,  d o ­
p ię t e  podczas  z imy , przez wielkie  klęski z u ­
pe łn i e  zatarte.  Basi l io Garcia,  po łączy wsz y  
s i ę  w Mancha  z Tal ladą i Pa l i l l o se m,  ani do  
Królestwa M u r c y i ,  ani  do A n d a l u z y i ,  ani do  
Estremadury wtargnąć nie  móg ł .  K o r p u s  Tal-  
lady został  przez  G e n e r a ł a  Sanz  u stóp Sierry  
morena zni e s iony .  Tal lada sam ujty a P ° *  

tem w Chinch i l l e  rozstrzelany został .  D o n  
Basi l io doświadczywszy  nadaremno rozmai tych  
s p o s o b ó w ,  aby wejść w granice Estremadury  
w ce lu po łączenia  s ię z Hr ,  > e g r i ,  powróc i ł  
d o  Manchi  i poprzestaje na n i epok oj en iu  g o ­
śc ińców między  Madrytem i A n d a l u zy ją .  D o ­
w od zo na  przez  Hr.  N egr i  wyprawa  karolisto-  
wska chciała s i ę  udać do  z y z n y c h  prowincy i  
L e o n  i Palencia.  W sz a kż e  zac zep iona  u stóp  
gór  Asturyjskich musiała s ię skwapl iwie  cofnąć  
i w  górach  San L o r e n z o ,  na ws chód  od Bur-
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gos ,  s zukać  8ch ron i en i a .  W i a d o m o ś c i  dz is ie j sze  
g ło szą . , źe  N e g r i  n ag l e  s t am tą d  w y ru szy ł  i p r z e d  
S e g o w ią  s t a n ą ł ,  ź e  wsze l ako  d z i e ln y  o d p ó r  z a ­
łogi  z  A l i a z y  karo l i s l ow do o d w r o t u  zn i ewo l i ł ,  
W y p r a w a  po d  T a r a g u a l e t n , wkro czy ws zy  do  
W y ż s z e j  A r a g o n i i ,  n i e o d w a ź y ł a  si ę  na H u e s k ę  
u d e r z y ć ;  c i ą gn i e  ( w e d l e  o s t a tn i c h  w ia dom oś c i )  
ku  Ba rbas t ro  , aby  wejść w g r a n i ce  Kat a lon i i .  
W ą t p i ą  z r e s z t ą ,  czy  sit; zdoła  p r z ep ra wi ć  p r zez  
C i n c ę ,  k tó ra  w sku t ek  u l e w n y c h  de szczów 
s z e r o k o  wys t ąp i ł a .  D w i e  i n n e  w y p ra w y  ma j ą  
s ię za H r .  N eg r i r n  u d a ć ;  a le  po s t awa  G e n e ­
ra ł a  E s p a r t e r y  tak g r o ź n a ,  ź e  s i ę  p r z e z  E b r o  
p rze j ś ć  n i e  o dw aża j ą .  Bo ha t e r s k a  o b r o n a  m i e ­
s zk ań có w  Sa ragos sy  w n o c y ,  w które j  Caba -  
n e r o  z n i e n a c ka  w p ad ł  do  p r z e d m ie ś ć  tego  m i a ­
s ta , c a ł e m u  s t r o n n i c t w u  k o n s t y tu c y j n e m u  
w  A r a g o n i i  n o w e j  do da ł a  o tu c h y  i s p r ę ży s t o ­
ści .  O d  tej chwi l i  C a b a n e r o  n i c z e g o  zgo ł a  
d oka zać  n i e  potraf i ł .  C a b r e r a ,  p r z y m u s z o n y  
d o  z a n i e c h a n i a  o b l ę ż e n i a  L u c e n y ,  b łąka  s i ę  
b e z s k u t e c z n i e  po g ó r a c h  kan tawie jsk i ch .  T a k  
w i ę c  n a  wszystk i ch  pu n k t a c h  wojska  i w y p ra w y  
karo l i s t owsk i e  n a  w o d z y  t r z y m a n e  n i c  s t a n o ­
w c z e g o  w y ko na ć  n i e  m o g ą .  W p r a w d z i e  kon -  
s t y tucyoni ś c i  z swej  s t r o n y  r ó w n i e  n i e  zdoła l i  
d o ty c h c z a s  z b ro jn y  ka ro l i zm us  zn i s zczyć  a l bo  
p o s k r o m i e ,  a le  r z ą d  K r ó lo w e j  d o w o d z i  p r z y ­
n a j m n i e j ,  źe  m a  d o s t a t e c z n e  s i ł y ,  aby  n i e ­
p r z y j a c i e lo w i  w sz ęd z i e  c z o ł o  stawić.*'

Z  d n i a  i 6.  K w i e t n i a .
T e m p s  d o n o s i :  „ O b i e g a  z n o w u  pog ł o s ka ,  

ź e  X i ą f ę  N e m o u r s  uda  s i ę  w f u n k c y i  W i c e ­
k ró l a  do  A l g i e r u ,  i ź e  m u  P a n  L a u r e n c e  j ako  
M i n i s t e r  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  P a n  Ba l e ng e r  
jako M i n i s t e r  spr awied l iwośc i  a G e n e r a ł  H a x o  
j ako M i n i s t e r  wo jny  t ow arzyszyć  b ę d ą . “

VVrszy8tkie kośc io ły  s tol icy , by ły  wczo ra j  a ź  
d o  n a t ł o k u  p r z e p e ł n i o n e .  D o  kościo ł a  Św ,  
E y e t a c h i u s z a  w p o ł u d n i e  an i  wni j ś ć  n i e  m o ­
ż n a  było .  P ó ź n i e j  m i a ł  t am  pows tać  n i e ł a d ,  
o  k tó r ym  wsze lako  n i e  m a m y  d ok ł a d n i e j s zy c h  
w ia d o m o ś c i .

P i s z ą  z B a jo n n y  z  d.  13. K w i e t n i a :  „ G e n e ­
r a l  k a r o l t s t o w B k i  G u e r g u e  ob l ega  V i l l a n e u V ę  
d e  M e n a ,  k lucz  d o  p r ow in cy i  S an t a n d e r .  
Z  W i t t o r y i  d w a  wysz ły  ba t a l i on y  w p o m o c  
d l a  F i r r n in  I r i a r t y .  E s p a r t e r o  w Br iv i esce  
c i ę ż k ą  c h o r o b ą  z ł o ż o n y .  P r z e d  ki lku d n i a m i  
A r c y b i s k u p  z San t j ago  d e  C u b a  n ad  g r an i c ą  
p r z y a r e s z t o w a n y  zos i a ł ,  w ł a ś n i e  w chw i l i ,  k i e­
d y  d o  g ł ó w n e j  kw a t e r y  D o n  Car losa  u d a ć  s i ę  
z a my ś l a ł .  S p r o w a d z o n o  g o  d o  B a j o n n e ,  gd z i e  
o d t ą d  p od  ścis łą  s t ra żą  zos t a j e .  “

C o d z i e n n i k  o d e b r a ł  o d  k o r r e s p o n d e n t a  
s w e g o  z Sa ragos sy w i a d o m o ś ć ,  ź e  C a b re r a  d n .  
4 g o  d o  L u c e n y  wszedł .

A n g l i a .  
i h o n d y n u ,  d n i a  13. K w i e tn i a ;

, O n e g d a j  u d a ł a  s i ę  K ró lo w a  z  d w o r e m  s w o ­
im  do  W i n d s o r u ,  g d z i e  dwa  t y g o d n i e  z abaw ić  
zamyś l a .  P o t e m  c hc e  o d b y ć  p r ze g l ąd  k ró l e ­
wskiej  a r t y l e ry i  w W o o l w i c b u  i t ym k o ń c e m  
cz y n i ą  j uż  tarn p r zys posob i en i a .

P r ó c z  d w ó c h  de peszy  M a j o r a  T o w n s h e n d a  
i P o d p u ł k o w n i k a  M a i t l and a  z  dn .  95, L u t e g o  
(k tó ry ch  treść j u ż  um ie śc i l i śm y ) ,  z n a j d u j e  s i ę  
t akże w n ad e sz ły ch  tu  ga ze t ach  k an ad y j s k i c h  
j e s zcze  j e d n a  de pes za  o s t a tn i e go  z  n i ch  z d .  4.  
M a r c a ,  w k tór e j  t e nż e  donos i  o  w y p a r o w a n i u  
o k o ł o  500 w ł ó c z ę g ó w ,  z n o w u  p o  w iększe j  
c zęśc i  A m e r y k a n ó w ,  z l eżące j  w o b r ę b i e  p o ­
s i adłośc i  an g i e l sk i ch  wyspy  P e l e - I s l a n d .  W y -  
sp»  ta d łu g a  jest  7 —  9 mii  ang i e l s k i ch ,  a 4-  - 5 
s ze r ok a ;  l e ży  na  j e z io r ze  E r i e  na  40  mil n-  
g ie l ski ch  o d  k an ad y j s k i e go  mias t eczka  A m *  
h e r s i b u r g a ,  a na  20 o d  wybrzeża .  Sko ro  w o j ­
sko  ang i e l sk i e  p r z e s z ł o  p o  l o d z i e ,  p r zy sz ło  
m i ę d z y  o d d z i a ł e m  p o d  K a p i t a n e m  B r o w n e m  
a 300 b u n t o w n i k a m i  do  u t a r c zk i ,  w  k tó r e j  
z  o b y d w ó c h  s t r o n  w ie l e  l u d z i * z g in ę ł o ,  aź n a -  
r e s zc i e  n a  A m e r y k a n ó w  z b a g n e t e m  w r ę k u  
na t a i t o  i w lasy ich z a p ę d z o n o ,  skąd  n a  z i e ­
m i ę  a m er y ka ńs k ą  s c h r o n i ć  s i ę  zdo ła j i .  Z o s t a ­
wi l i  o n i  na  p o b o j o w i s k u  P u ł k o w n i k a  B r a n d -  
l e j a ,  M a j o r a  H o w d l e j a  i K a p i t a n ó w  R c n s s e -  
l a e r a  i M ’K e o n a ;  kilku z n i c h  także w nie-  
w o lą  z a b ra n o .  A l e  t akże z 32go p u łk u  a n ­
g ie l sk iego  So l udz i  c zęści ą  z a b i t o ,  częśc i ą r a ­
n io no ,  W ie l k a  t r ó jk o l o ro wa  c h o rą g i e w  z d w o ­
m a  g w ia z da m i  i n a p i s e m :  „W olność**  i 11 l u ­
dz i  w p a d ło  w r ęc e  A n g l i k ó w ;  ci os t atn i  z e ­
zn a l i ,  źe  d aw n ie j  byl i  n a  N a v y - I s l a n d ,  Z d o ­
by to  t akże  z n a c z n ą  l i czbę  am er yk ań sk i c h  fu-  
zy i  i s zabe l  w ra z  z  a m u n i c y ą ,  P ó źn i e j s za  d e ­
pe sza  P o d p u ł k o w n i k a  M a i t l a n d a  d o n o s i  o  z a ­
b r a n i u  w n i e w o l ą  Szefa  r o k o s za n  G e n e r a ł a  
S u th e r l a n d a  i A d j u l a n t a  t e g o ż ;  S u th e r l a n d  z o ­
s t awa ł  daw n i e j  jako s i e r żan t  w s ł użb ie  mor sk i e j  
amerykańsk i e j .  D n i a  6. M a r c a  z a k o ń c z o n o  
o b r ad y  I z b y  p r a w o d a w c z e j  w wyższe j  K a n a ­
d z i e ,  p r z y  k tó re j t o  spo so b no śc i  Sir  F r a n c i s  
H e a d ,  d o ty c h c z a s o w y  G u b e r n a t o r  tej p row in -  
c y i ,  m i a ł  i lość d ł u g ą  m o w ę  p o ż e g n a w c z ą  do  
z g r o m a d z e n i a .  D i e n n i k i  m i n i s t e r y a l n e g a n i ą  
p o p ę d l i w e  wy s ło w ie n i a  s i ę  j e go  p t zec iw  S t a ­
n o m  Z j e d n o c z o n y m .  N a m i e n i w s z y  b o w ie m ,  
ź e  w  c i ą g u  d w ó c h  o s t a tn i ch  mie s i ęcy  wszys t ­
kie  n i em a l  zb ro j o w n i e  amery kań sk i e  od  jez iora  
C h a m p l a i n  d o  M i c h ig a n  p o o d b i j a n o  i z ł u p i o -  
n o  w ce lu  użyc ia  z a g ra b i on e j  t am ż e  b ro n i  d o  
n i e p o k o j e n i a  p r a w y c h  m ie sz k ań có w  K a n a d y ,  
i ź e  ż a d ne g o  z tych ł o t r ó w  w ładze  am e r y k a ń sk i e  
an i  n i e  u j ę ł y ,  an i  n i e  u k a r a ł y ,  żali s ię z  jak 
n a j w ię k s zą  cierpkością n a  w ła d ze  i dążn ość
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A m e r y k a n ó w  d o  n a r z u c e n i a  m i e s z k a ń c o m  K a ­
n a d y  swo ich  r e pu b l i ka ńsk i c h  in s ty tucy i ,  Wie l -  
k i e m i  p o c h w a ł a m i  ob sy pu j e  i ndyj ski ch  p i e r -  
w c i n y c h  mie sz ka ń có w  K a n a d y ,  k tór zy  , a m i a ­
now ic i e  cz te ry  po ko l e n i a  M i s s i s a g u a ,  T s c h i p -  
p e w a ,  H u r o n o w i e  i O t t a w a ,  m i m o  wszelki ch  
ł u d z e ń  z s t r o ny  A m e r y k a n ó w ,  oświadczy l i  
z  własnej  wol i  g o to w o ś ć  s w o j ę ,  po ło ż en i a  na ­
w e t  życia w r az ie  po t r ź eb y  za r ząd  an g i e h k i ,  
z  d o ł ą c z e n i e m  ty lko  p ro ś b y ,  aby  po tó m  mia -  
ń o  p ieczą  o po zos t a ł e  ich w d ow y  i dz i ec i .  
Z n a c z n a  część  tej m o w y  ściąga s i ę  do w yp adk u  
z o k r ę t e m  „Carol i ne* ' ,  k t ó r ego  r az  jeszcze b r o ­
ni .  K o ń c z y  zaś  m o w ę  n a s i ę p u j ą c e m i  s ł o w y :  
„ O p u s z c z a m  z i e m i ę  ame ry ka ńsk ą  z  t e m  ino- 
e n e m  p r z e k o n a n i e m ,  że mie szk ańcy  E u r o p y ,  
A z y i  i A f ryk i  s ł u s zn i e  s ądz ą ,  źe  n i e  wszyscy 
l udz i e  z na tu r y  są sob ie  r ó w n i ,  ze  p r z e c i w n e  
tw ie r d z e n i e  w A m e r y c e  jes t  z ł u d z e n i e m ,  i źe  
zd o ln o ś c i ,  p i l ność  i ch a r ak t e r  p o j e dy nc z e  ro- 
w n i e  o soby  jak cale  n a ro dy  na  wyższy  s zc ze ­
be l  t owarzys twa  wynoszą .  “

S ta n y  zjednoczone północnej A m eryk i.
Z  N o w e g o  - Y o r k u ,  dn i a  10 . M ar ca .
W  p i śmie  z Fi ladelf i i  w y c z y tu j e m y  : „ Z  wiel  

kiern u b o l e w a n i e m  d o n o s z ę  P a n u  o z j awie n iu  
e ię  n ad  g r an i cą  na s zą  z a c h o d n i ą  i p o ł u d n i o w o -  
z a c h o d n i ą  n i ep r zy j ac i e l a ,  k tó ry  n i e r ó w n i e  o- 
k ro pn i e j s zy  od  m i e c z a ,  n i e r ó w n i e  s t rasz l iwszy,  
an i ż e l i  k o l e ;  jest to n i e p r zy j a c i e l ,  k t ó ry  c z ł o ­
w iek a  n ag l e  wśród  o k r o p n y c h  k on w u l sy i  z a ­
b i j a ;  j es t  to  d ż u m a  w n a j ok ro pn i e j s ze j  p o ­
s t a c i ,  k t ór a  wsze lako  do tychc za s  t y lko na  In -  
d y j a n a c h  s ię og ra n i cza ł a ,  S t r a sz l iwą tę c h o ­
r o b ę  poc zy t u j ę  za leż s a r n ę ,  co śmier ć  c za r ną  
(schw arze  T o d ) ,  k tó r a  p r z e d  5 a lbo  6 w ie k am i  
w A n g l i i  i po  i n n y c h  krajach E u r o p y  się sro-  
ży ł a .  P i e r w s ze  b o l e  c zu j e  c h o r y  w g łowie  
i w n o g a c h  , a  po  d w u c h  g o d z i n a c h  j u ż  jes t  
t r u p e m .  P o  śmier c i  c ia ł o o g r o m n i e  nab rzmie- ,  
wa  i c a łk i em c ze rn i e j e .  S p u s t o s z e n i a  p r z ez  
z a r a z ę  tę w P ra i r i a c h  z r z ą d z o n e  i s t o tn i e  w sze l ­
kie  p r z e c h o d z ą  w y o b r a ż e n i e ;  w ki lku tygo- 
d n ’acb 33000 dz ik i ch  ludz i  n a  n i ę  u m a r ł o ,  
Z  pomi ędz y  1600 M a p d a n  • I n d y j a n ó w  tylko 
35 pozos t a ło  p r zy  życ iu  a  w k r a i n i e  A s s i n i -  
b o e r ó w  10,600 of iar  te j  c h o r o b y  padło , '  W s z ę ­
dz i e  d o w o d z ą  o p u s z c z o n e  W i g w a m ^ ,  n o w o  
u s y p a n e  mog i ły  i t r u py  p o d  g o l e m  n i e b e m  
gn i j ą ce  o k r o p n e g o  w y lu d n i en i a  lasów i P r a i r i d w  
I n d y j a ń s k i c b ,  I n d y j a n i e  z n a n i  p o d  na z w i s k i em  
„wrony** i „ c z a r n o n o g i k t ó r y c h  życ i e  W a ­
s h i n g t o n  • I r v i n g  w swoje j  A ś tó r y j   ̂tak p i ękn i e  
o p i s a ł ,  o k r o p n i e  uc i e rp i e l i ;  p o m n i e j s z e  p ok o ­
l en i a  p r z e n i o s ły  s i ę  c a łk i em d o  w ie lk i e go  d u ­
c h a  t ak ,  ź e  a n i  j e d e n  n i e  pozos t a ł ,  k t ó ryby  
m ó g ł  o p o w i e d z i e ć ,  ź e  w  tej  k ra in i e  n i egdyś  
ż y ł  l u d  wo jaków ! C h o r o b a  ta p ok aza ł a  s i ę  p o ­

d o b n o  n a s a m p r z ó d  w  k sz t a ł c i e  o s p y  m i ę d z y  
k u p c a m i ,  a tak udz i e l iwszy  s i ę  I n d y j a n o m  ó w  
o k r o p n y  p r zy b r a ł a  cha r a k t e r .

Rozmaite wiadomości.
K a p r y s y  k o b i e c e .  (  T a d ,  B u lg a r in a . ')  —  

C ó ż  mi  p o d ł u g  zdan i a  w as ze g o  p o d o b a  się n a j ­
l ep i e j  w ł adne j  m ło de j  k o b i e c i e ? . , .  R o z u m ,  
u p r z e j m o ś ć ,  do b re  s e r c e . . .  N i e  p r a w d a ż ?  —  
O i ó ź  c h y b i o n o .  M n i e  s ię na j l ep ie j  p o d o b a j ą  
—  k a p r y s y ! , . .  Czy  ma s z  w t p a n  r o z u m !  
s ł y szę  j uż  jak ze  wszys tk i ch  s t r o n  k rzyczą  n a  
m n i e .  W s z a k b y t o  b y ł o  n i e szczę śc i e ,  u d rę c z e ­
n i e ,  m ę c z a r n i a ! . . .  A  ja p o w i a d a m ,  n i e p r a -  
w d a !  Kap r ysy  kob iece  —  to coś  z a c h w y c a j ą ­
c e g o . . .  T o  jak b u k i e t  w w in i e ,  h a u t  g o i u  w 
p o t r a w a c h ,  j ak  o w a  s w a w o l n a  w y tw o rn o ść  w 
sz tu k ac h ,  jak ów  w ks i ążkach  l u b  p o j e d y ń c z y c h  
a r t y k u ł a ch  p o ły s n y  d o w c i p !  T y l k o  p ro sz ę  n i e  
myś leć ,  źe  ja p r z e z  kap rysy  ro z u m ię z ł o ś l i w o ś ć ,  
u p o r  a l bo  ch ę tk ę  sp r z ec za n i a  się,  O !  to wca le  
co i n n e g o .  J e s t t o  o g ó l n e m  j u ż  z d a n i e m ,  źe  
w ł adne j  p a n i e n c e  p o d o b a  n a m  się r o z u m ,  u -  
p r z e j m o ść  i d o b r o ć  serca.  T o  z d a n i e  jest  p i ę ­
kne .  N ie  m a m  n i c  p rzec iw  t e m u .  J e d n a k ż e  
kaprysy 6ą t u cz e m  i n n e r n ,  j ak  ty lko  m i e s z a n i ­
n ą  wszystk i ch  tych p r z y m i o t ó w  w kszt ałc i e  r o ­
m a n t y c z n y m ,  t. j. w ksz t ałc i e  a d  lib itum .  K i e d y  
w id z i m y  r o z u m ,  u p r z e j m o ś ć  i d o b r e  s e r ce  
z a w sz e  i zawsze  w ty c h ż e  s a m y c h  r a m a c h  p r z y ­
zwo i t o ś c i ,  z aws ze  w n i e z m i e n n i e  p i ę k n y c h  
r o z m i a r a c h ,  na t e nc za s  m o g ą  n a m  w p ra w d z i e  
tak ow e  p r zy m io t y  p r zeds t awić  p i ę kn oś ć  p o s ą ­
g ów  K a n o w y  i T h o r w a l d s o n a , a l bo  p i ę k n o ś ć  
ob ra z ó w  Ra fae l a ,  ale z awsze  to wszystko b ę d z i e  
ty lko m a r m u r  i p ł ó t n o  ! W  kap rysach  zaś —  
jest  ży c i e !  W  kap rys ach  r o z u m u ,  u p r z e j m o ś c i  
i d o b r e g o  se r ca  —  t am coś  żyje ,  t r z ep io ce  s i ę ,  
s k a c z e ,  m ó w i ,  ś p i e w a ,  śmie j e  s i ę  i p l ą cz ę ,  a  
to  r o z m a i t e ,  co r az  i naczej  c h a r a k t e r y z o w a n e  
ż y c i e ,  jest  w ła śn i e  t o ,  co  tak n a sz  r o z u m  i 
n a s ze  s e r ce  ku sob ie  poc i ąga .  K ap r ysy  w p i ęk ­
ne j  ko b i ec i e  i g r a ją  m i ł y m  u r o k i e m ,  p o d o b n e  
p r o m i e n i o m  b a rw i s ty m w tęczy l ub  św ia t ł u  
s ł o n e c z n e m u  po  kwiatach.  Z k ą d ź e  p o c h o d z i  
nazwa  k a p r y s ó w ?  O d  R z y m i a n . . .  O t ó ż  m a ­
m y !  j u ż  s i ę  z a cz y n a  pe ro r a  s zkolna .  Q u in o u s  
delwrera  des Grecs et des R o m a i n s !  A l e  c ó ż  
rob i ć !  S k o r o  t y lko m o w a  o c ze m  d o s k o n a ł e m ,  
t r z eba  s ię z a r a z ,  c hc ą c  n i e  c h c ą c ,  u d a ć  d o  
G r e k ó w  lu b  R z y m i a n .  J u ź c i  t e m u  z a p e w n e  
n i e w i n n i  pedanci,* ź e  G re c y  i R z y m i a n i e  wszel-  
ki wdzi ęk  w życ ie  w p ro w a d z i l i ,  a  to w ła śn i e  
d la  t e g o ,  ź e  s am i  p ed a n t a m i  n i ę  b y l i ,  i d r u k u  
n i e  zna l i ,  który  p e d a n t y z m o w i  po da j e  ś rodk i  
a ab i j a ć  t a l en t  uczonośc i ą -  G d y b y  m i ę  w ięc  i



572

ped a n t e m  nazwać  m i a n o ,  m u sz ę  rzecz m o ję  
począć od Greków i Rz ym ia n .  T a k !  n ie  in a ­
czej ,  wierzajcie mi  kapryśne panie moje,  wasz 
wdzięk  pochodz i  od R z y m i a n ,  jak pochodzą 
tańce  P.  Tag l i on i  od G r e k ó w ,  jv  d u c h u  T er -  
psychory ,  Charytyn i Gracyj .  2 e capra po ł a ­
c in ie kozę  znaczy,  j e s t  wam  w ia d o m o ,  ale je- 
źeliście jeszcze n ie  widzieli  natu ry  in ne j ,  jak 
tylko na  K a m e n n o m - O s t r o w i e ,  w P ergu l i  lub 
w C a r s k o m - S i e l e ,  tedy n ie  p o jm ie c ie ,  gdy 
wam  p o w i e m ,  że  n ic  w świecie nie ma tyle 
w sobie  wd z ię ku ,  ile ma  igraszka młodziutkie j  
kozy.  N a  A lp a c h  to ,  A p e n i n a c h  lub Piryne-  
jach widzieć t r zeba,  jak tam zw inn ie ,  ze skały 
n a  skalę skaczą młod e  kozy!  a jak są ucieszne!  
—  Każdy posiadacz t r zody ,  każdy pastuszek,  
każda pas tuszka,  6ynowie i córki zagrodn ików,  
ma ją  swoje po lub i en ic e ,  to jes t :  młodz iutkie  
kozulki ,  z którymi się bawią ,  które karmią z 
własne j  d łoni  w o n n e m  caprijo lium  lub capa- 
rowe tn  liściem. Ż a d n a  wioska ani  hiszpańska 
p iękność ,  żaden  włoski ba nd y ta ,  ani h i s zpań­
ski p rzemytn ik  nie  rozgniewa się n t o ,  gdy  ich 
mł od a  swawolna koza ub odn ie  rożkiem lub  p o ­
trąci raciczką,  rozedrze  kapelusz p r z y o z d o b io ­
n y  wstążkami ,  albo wywróci  naczynie  z mle­
k iem.  Nie  ze z ł ego  to ona zrobi ł a serca ; to 
u  niej igraszk i ,  capriccio , k a p ry s .  I g r a s z k a  
b aw i ,  a za co poczciwego osła b i j ą ,  zato g ła ­
szczą kózkę i dają jej lizać r ęk ę ,  ba —  n ie  raz 
i usta.  Wszystkoto  widziałem już dawno ,  d a ­
w n o  w n a t u rz e ,  i wtedyto po ją łem,  co kaprys 
znaczy ,  jaka różnica między  n i m ,  a z łośl iwo­
śc ią ,  u p o r e m  i d u c h e m  sprzeczności  zachodzi .  
T o  wszystko jest n a g a n n e ,  ale kaprys by n a j ­
mnie j  — i owsze m,  kaprys jest  i igraszką,  r o z ­
r y w k ą ,  po nę t ą  dla serca ! Je st źe  kto w świe ­
c i e ,  coby nam ię tn ie  kocba ł  i nawza jem był  
k o c h a n y m ,  a n ie  poróżn i ł  się choć raz z ko­
ch an ką  i n ie  zaprzysiągł  się stokroć r az y :  że 
j ą  z a p o m n i ,  pójdz ie  w lasy i pus tyn ie ,  ożeni  
się na p rzekor  z jej n i eprzyjac ió łką i t .  d.  ? 
J  cóż było przyczyną tej waśni ? Kaprysy ! I  cóż 
sp rowadz i ło  po jednanie  P Z n o w u  kaprysy! — 
O  n azn ac zo n e j  godzin ie  b ieżymy do  n ie j ,  w 
n a d z i e i ,  że nas powita czu łym wzrok iem,  mi- 
lu c h n y m  uśmiechem — aż tu ani spojrzy,  al­
bo ,  jeżeli  spojrzy,  to tak, iżby lepiej było,  aby 
n as  t ego  spo jrzen ia  za n iegodnych  uznała .

nastąpi )

SPRZEDAŻ KONIECZNA,
S ą d  Z  i e m s k  o - m  i e j s k i  w W o l s z t y n i e ,  

N ie r u c ho m oś ć  w Kaszczor2e pod N r .  3  po .  
ło ż o n a ,  Karolowi  i Salomei  ma łżo nko m M u n-  
skim n a l eż ąc a ,  składająca się z w od n eg n  m ły ­
n a  jako też do  t ego  należącej  roli  i ł ą k , osza­
cowana na 9387 Ta ł .  24 sgr .  6 fen. wedle taxy,

mogące j  być przej rzanej  wraz z wykazem hy-  
po tecznym i warunkami  w Reg i s t r a tu r ze , ma  
być d n i a  6. L i s t o p a d a  18 3 8 
przed po łu dn i em  o godz in ie  lote j  w mie jscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

Pod a je  się n inie jszem do publ icznej  wiado« 
m o ś c i ,  że bibliotekarz Hi r sch Streisand w G r o ­
dzisku zamieszkały i A ma l i a  S ie g m a n n  z L e ­
szna , kontraktem pr zedś lubnym z d. 2 7 . Lipca 
1837 roku przed wniściem w śluby małżeńskie ,  
wspólność  majątku i d o r o b k u  wyłączyli .

G ro d z i s k ,  dnia 1 2 . Kwietnia  1 838- 
K r ó l .  P r n s k i S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i .

N o w o  urządzo ny  
handel płótna i b i e l i z n y  stołowej 

J a k ó b a  K  ó n i g s b e r g e r ,  przy ry nku  Nr ,  39.
poleca prócz wszelkich ga tunków bia łego

towaru i gotowej  t ń c l i z D y ,  obfity wybór  
najpiękniejszych drel iszków na  pościel  i mar ­
k izowych,  jako też  najgrubszy d r e l i c h .  I l f l  
w a ń t u c h y  i  p ł ó t n o ,  w ile możnośc i  
na jumia rkowańszych  i r ze telnie  U S ta n O -  
w i o n y c h  cenach.

P ie r w s z e  d w a  z e s z y ty  z  c z a s o p is m a  ,, Z  i e- 
m i a n i n , ®  w Broxel l i  w y c h o d z ą c e g o ,  w y d a ją  
się  u  Braci S c h e r k ó w .

Kurs papierów i pieniędzy giełdy  
________ Berlińskiej.______________

D n ia  21. K w ietnia  1838.
Sto-

prC.

. Obligi długu państwa . . . .  
P r .  ang, obligacje 1830. . . . 
Obligi premiow handlu morsk. 
Obligi Kurmarchii z bież. k u p ,  
Obligi tymcz. Nowej Marchii d t. 
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie dito . .
Elblągskie dito  . .
Gdańskie dito w T . . • . .
Zachodnio - P r. listy zastawne . 
Listy zast. W .  X. Poznariskiegb , 
VVschodnio - P r , listy zastawne , 
Pomorskie dito .  •

dito dito . •
K ur- I Nowomarch. dito ,  .

dito dito dito ,  • 
Szląskie dito - -
Obi, zaległ, kap, ip rC . K u r-i No­

wej - M archii . . . . ,
Z ło to  al marco
Nowe d u k a ty .............................
Frydrychsdory . . • • •
In n e  monety złote po 5 talarów 
Disconto « , * • . • «
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